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BIULETYN PARAFII 

NIEPOKALANEGO SERCA MARYI 
Nr 29/2025, Gdynia-Karwiny, 26 października 2025r 

 
 

LITURGIA SŁOWA 
Syr 35, 12-14. 16-18; Ps 34 (33) 
2 Tm 4, 6-9. 16-18; Łk 18, 9-14 

Siostry i Bracia - dziś w Ewangelii spotykamy osoby i postacie 
bardzo znane - wręcz ikony społeczne. Faryzeusz i celnik - 
 któż o nich nie słyszał podczas rozważań Słowa Bożego.  
W dzisiejszym fragmencie  wchodzą jednak do tej samej świątyni 
 i każdy z nich - na swój sposób "otwiera się przed Bogiem". 
 "Boże, miej litość dla mnie grzesznika" - to streszczenie pokornej 
modlitwy celnika, którego życie z pewnością było grzeszne 
 ale ostatecznie pragnie przemiany i przebaczenia. Co innego 
faryzeusz - ikona fałszu, pychy, obłudy - wszystkiego pod pięknym 
płaszczem i pięknymi słowami. "Boże, dziękuję tobie za to,  
że nie jestem jak inni ludzie" - z takim duchowym testamentem 
przychodzi faryzeusz do świątyni i nie boi się zająć pierwszego 
miejsca. Pycha i pokora - te dwie postawy serca Pan Bóg stawia 
nam dziś przed oczy. Ostrzega przed duchową ślepotą faryzeusza 
i pokazuje, że nawet dla najgorszego grzesznika jest miejsce  
w świątyni i wspólnocie - o ile zdecydował się na zerwanie z 
grzechem i wejście w prawdziwą (nie faryzejską) relacje  
z Bogiem.  
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Dziękujmy Bogu za dzisiejsze Słowo, za dar wspólnoty Kościoła i 
prośmy o Boże Miłosierdzie 
                             /ks. P. Daszkiewicz/

 
27 października 2025 poniedziałek 

(Łk 13, 10-17) A była tam kobieta, która od osiemnastu lat  
miała ducha niemocy: była pochylona i w żaden sposób  

nie mogła się wyprostować.” 
Rozważania serca: Ile ludzkich sposobów używamy na nasze 

niemoce, jednak ciągle sami. Tylko  zgoda na obecność Jezusa 
prowadzi do uwolnienia. Czy dam tę zgodę? 

 
28 października 2025 wtorek 

(Łk 6, 12-19) Pewnego razu Jezus wyszedł na górę, aby się modlić, i 
całą noc spędził na modlitwie do Boga. Z nastaniem dnia przywołał 

swoich uczniów (…) 
Rozważania serca: Modlitwa powinna prowadzić do wschodu słońca, 

do nowego początku i do wspólnoty.  
Czy moja modlitwa tak mnie prowadzi? 
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29 października 2025 środa 
(Łk 13, 22-30) Lecz On rzecze: „Powiadam wam, nie wiem,  

skąd jesteście. Odstąpcie ode Mnie wszyscy,  
którzy dopuszczacie się niesprawiedliwości!” 

Rozważania serca: Brak sprawiedliwości –  wyboru prawdy, oddziela 
od Jezusa, od poznania Go i od bliskości z Nim. Nie On się oddziela, 

lecz oddziela nieprawda. Co jest nieprawdziwe w moim życiu? 
 

30 października 2025 czwartek 
(Łk 13, 31-35) Jednak dziś, jutro i pojutrze muszę być w drodze,  

bo rzecz to niemożliwa, żeby prorok zginął poza Jeruzalem. 
Rozważania serca: Człowiek Chrystusa pragnie iść, być w drodze,  

bo każdy dzień może być nową nadzieją i podążaniem w woli Bożej.  
Czy jestem w drodze? 

 
31 października 2025 piątek 

(Rz 9, 1-5) Prawdę mówię w Chrystusie, nie kłamię, potwierdza mi to 
moje sumienie w Duchu Świętym, że w sercu swoim odczuwam  

wielki smutek i nieustanny ból. 
Rozważania serca: Sumienie zanurzane w Duchu Świętym uwrażliwia 

się na prawdę, ale i na współodczuwanie z Jezusem.  
Jaka jest moja wrażliwość sumienia? 

 
1 listopada 2025 sobota 

(Mt 5, 1-12a) Błogosławieni cisi, albowiem oni  
na własność posiądą ziemię. 
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Rozważania serca: A gdyby tak odpuścić walkę, o to,  
co tu jest nam odbierane? Może trzeba spojrzeć jeszcze raz,  

gdzie jest moja prawdziwa ziemia  
i spełnienie obietnicy prawdziwego domu.  

                                                                                                                                  /E.S./ 

1. Miłośników Jazzu zapraszamy na dwa wydarzenia:  
w Niedzielę 26 października godz. 19.00 do Katolickiego Centrum 
Kultury (ul. ks. bpa. J. B. Szlagi) na KACK-owe Zaduszki Jazzowe, 
gdzie wystąpią: Aleksandra Mońko-Allen (fortepian), Agnieszka 
Brenzak-Guz (wokal), Janusz Mackiewicz (kontrabas), Kacper 
Skolik (perkusja). I we wtorek 4 listopada godz. 19.30 do Kościoła 
Franciszkanów (ul. Ujejskiego 40) na Zaduszki Jazzowe, w których 
jak co roku weźmie udział kilkunastu artystów, należących do 
czołówki polskiego jazzu i bluesa. 
2. Nie czekaj - dołącz. We wtorek 29 października  
w godz. 18.45 - 20.15 Instytut Teologiczny Archidiecezji Gdańskiej, 
przy Kościele Najświętszego Serca Pana Jezusa (ul. Armii Krajowej 
46) w Gdyni zaprasza na cykl (wyjątkowych) wykładów i spotkań, 
które służą pogłębieniu wiedzy nt. Pisma Świętego  
i wykorzystania jej w codziennym życiu.  Zapisy są prowadzone 
drogą emaliową: sekretariat@itag.gda.pl i przed wykładem. 
Istnieje też możliwość udziału w zajęciach w trybie online.  
Kontakt tel. 505 150 532. 
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3. W najbliższy piątek (31.10) Wspólnota Rodzin Świętego 
Maksymiliana, Ojcowie Franciszkanie oraz Caritas i Domowy 
Kościół zapraszają dzieci razem z rodzicami na Bal Wszystkich 
Świętych. Zbiórka na dziedzińcu klasztoru (ul. Ujejskiego 40)  
o godz 17.30. I przejście do III Liceum Ogólnokształcącego  
przy ul. Legionów 27. Organizatorzy proszą o zabranie obuwia  
na zmianę i przyjście w białym stroju lub przebraniu ulubionego 
świętego. Będą zabawy w plenerze i na terenie szkoły, tańce, 
poczęstunek oraz spora dawka radości. W tym roku tematem 
zabawy są włoscy święci. Wspólne świętowanie zakończy się około 
godziny 20.00. 
4.  1 listopada będziemy obchodzić Uroczystość Wszystkich 
Świętych. Z tej okazji serdecznie zapraszamy na Msze w intencji 
obrońców ojczyzny – o godz. 12:00 na Cmentarzu Marynarki 
Wojennej (ul. Muchowskiego 18) i o godz. 15:00 przed kwaterą 
żołnierzy polskich na Cmentarzu Wojennym w Redłowie  
(ul. Legionów). 
A już w najbliższy czwartek, 31 października na największych 
gdyńskich nekropoliach rusza kwesta na rzecz Hospicjum  
im. św. Wawrzyńca oraz dzieci z domu hospicyjnego 
„Bursztynowa Przystań” w Gdyni, które z ogromnym sercem 
 i zaangażowaniem niosą nieodpłatną opiekę paliatywną  
dla nieuleczalnie chorych podopiecznych.  
Zbiórka potrwa do niedzieli. 
                                                                                                                               /D.D./  
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Czy patrzyłeś kiedyś na Ewangelię, jak na wielką opowieść o 
wspólnocie? Ewangelia św. Jana rozpoczyna się znanym zdaniem 
„Na początku było Słowo, a Słowo było u Boga i Bogiem było Słowo”. 
Pierwsza wspólnota, najważniejsza – Trójca Święta, a w Niej 
komunikacja. Bóg wypowiada Siebie i wypowiada się między Sobą 
w Sobie.  
 
Czy możesz wyobrazić sobie trwałą wspólnotę, w której nie ma 
kontaktu i komunikacji? Wydaje się to niemożliwe. Gdy milkną 
słowa, zaczynamy mówić gestami, ciałem, mimiką twarzy.  
Zna to każdy, kto choć raz był na rekolekcjach w milczeniu. 
Mimowolnie reagujemy na siebie, choćby nie padało żadne słowo. 
Potrzebujemy jakoś wyrazić siebie, jakby potwierdzić komunikacją 
nasze istnienie. To ważny temat we wspólnocie – czym jest słowo 
między nami. Nawet w naszych rodzinach słowo może budować, 
ale może też niszczyć nie tylko relację, lecz i nas samych. 
Wspólnota parafialna, którą staramy się budować, też rodzi się  
ze Słowa. Jej początkiem jest Słowo, które wybrzmiewa, a raczej 
wydarza się na Eucharystii. Ono staje przed nami, a my przed Nim. 
Przed Nim wyznajemy swoją słabość, w Nim się zanurzamy,  
by zrozumieć drogę, w Nim odzyskujemy siły. Eucharystia jest 
dialogiem, komunikacją Boga i człowieka. To Słowo rozlewa się  
na nasze rozmowy, na modlitwę wspólnot i na modlitwę osobistą, 
tworząc wielki dialog więzi, niczym pajęczyna. Powinno rozlewać 
się dalej, poza budynek Kościoła, poza wspólnotę parafii do tych 
miejsc, do których idziemy. Czy tak jest na pewno? Czy mówimy 
językiem Jezusa, tym uniwersalnym, który kryje uważną czułość, 
mądrą miłość i dobroć?  
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Karol Wojtyła, za którego utworem „Myśląc Ojczyzna…” podążamy 
w ostatnich tygodniach, pokazuje coś jeszcze, że wartość słowa 
zależy od milczenia, a raczej od czuwania. Od czuwania serca 
zależy to, co z niego zostanie wydobyte. Czuwające serce zna 
siebie w prawdzie i to, jak bardzo potrzebuje Boga i drugiego 
człowieka, by podążać naprzód. Gdy czuwasz, otwierasz się  
na drugiego i możesz usłyszeć co naprawdę brzmi w jego słowach. 
Tylko, gdy naprawdę usłyszysz, będziesz mógł dać dobrą 
odpowiedź. Nie ma modlitwy i prawdziwego dialogu między 
ludźmi, gdy nie ma przestrzeni wzajemnego milczącego czuwania. 
Nasz Papież tak widział istotę słowa: „Słaby jest lud, jeśli godzi się 
ze swoją klęską, gdy zapomina, że został posłany, by czuwać,  
aż przyjdzie jego godzina. Godziny wciąż powracają na wielkiej 
tarczy historii. Oto liturgia dziejów. Czuwanie jest słowem Pana 
 i słowem Ludu, które będziemy przyjmować ciągle na nowo. 
Godziny przechodzą w psalm nieustających nawróceń: Idziemy 
uczestniczyć w Eucharystii światów.” 
 
W tym tygodniu poobserwujmy swoje słowa, jakie wypowiadamy 
we wspólnotach i na modlitwie. Zwróćmy też uwagę na swoją 
uważność, czujność i milczenie. Może jesteśmy przegadani, ale 
nasze słowa nie niosą nic ważnego? Może potrzebny jest czas 
wyciszenia słów, a może głębszego zanurzenia w Słowie Boga, 
które całe jest przepełnione treścią. Pomyślmy chwilę, gdyby dane 
nam były wypowiedzieć ostatnie słowa naszego życia, jak one by 
brzmiały? Ja chciałabym wypowiedzieć tylko te słowa, które tak 
rzadko mówiłam i mówię, a które nie znikną na granicy życia:  
„Jestem, bo kocham”.                                                                                                                              
                                                                                                                                                                             /E.S./ 
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Idziemy razem 
Pokora i wdzięczność 

Człowieka wierzącego buduje najpiękniej pokora  
i wdzięczność. Kto jest przybrany w pokorę ten szybko dojdzie  
do świętości. W dzisiejszym świecie jednak trudno jest zachować 
pokorę nie tylko wobec Boga, ale także wobec rodziców, 
przełożonych, przyjaciół i sytuacji dnia codziennego. Dlaczego jest 
to takie trudne? Dlaczego niejednokrotnie nie potrafimy 
przemilczeć pewnych słów, buntujemy się na zachowania bliźnich 
a swoje dokonania stawiamy na piedestale naszego ego?  
Kiedy ochłoniemy i spojrzymy na wszystko z dystansem czujemy 
pewną niezręczność, rozczarowanie, a nawet wstyd. Chcemy 
postępować inaczej, lecz w ferworze wydarzeń zapominamy  
o delikatności naszego serca a górę bierze pycha, gniew i egoizm. 
Jak to zmienić? Jak sprawić, aby nasze serce nie wymykało się 
spod naszej kontroli? Najszybszą i najprostszą drogą  
jest zbudowanie głębokiej relacji z Maryją i oddanie naszego serca 
pod Jej władanie. Wiemy przecież, że Maryja właśnie poprzez 
swoją pokorę i uniżenie stała się Naczyniem godnym zostać Matką 
Boga. Była i jest pełna łaski, Duch Święty wypełnia Ją całą.  
W Jej sercu jest miejsce tylko dla Boga, a Jej istnienie jest 
wypełnieniem Jego Świętej Woli w dziele odkupienia, dlatego 
Maryja jest zdolna walczyć z wszelkim złem, a w decydującej walce 
zawsze zwycięża. Zaufajmy zatem drodze, którą wskazała nam 
Maryja. Uznajmy pokorę jako matkę wszelkich cnót, pracujmy nad 
sobą prosząc Boga o tę szczególną łaskę, mając ufność, że do nas 
przyjdzie. 
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Wdzięczność natomiast będzie potęgować w naszych sercach 
poczucie silnej zależności od Boga, od Jego opieki 
 i troski. Kiedy umiemy oddać Bogu swoją wolę i damy się Jemu 
poprowadzić, możemy odetchnąć i być spokojni, bo wiemy,  
że mimo życiowych trudności, przykrych słów lub odczuwanych 
lęków Bóg jest przy nas, a Jego dłoń spoczywa na naszym 
ramieniu. Kiedy wymaga od nas większej ofiarności i cierpliwości, 
 i tak po ludzku ciężko nam zachować spokój serca, pamiętajmy, 
że oto właśnie osobiście przeżywamy te ważne chwile, które wobec 
Bożej ekonomii najbardziej mają uświęcić nasze życie. Niech to 
dodaje nam sił. Nasza wiara, oddanie i ufność sprawią,  
że będziemy zdolni pokonać trudne momenty, zaś wdzięczność 
wobec Bożej opieki będzie realnym oparciem dla ducha. Będzie 
także sposobem na stopniowe uświęcanie naszego serca, poprzez 
zgodę na wypełnianie się Woli Bożej w naszym życiu. 
 
Te dwie wartości powinny być najlepszymi przyjaciółmi naszych 
serc, zabiegajmy o nie jak o nieodzownych towarzyszy naszej 
codzienności. Pielęgnowane będą tronem dla obecności Boga 
Osobowego a utrwalone trudem będą także pomocą dla innych, 
może chwilowo bardziej kruchych. Dbając o swoje serce z czasem 
będziemy na tyle silni, aby wyciągając dłoń bliźniemu powiedzieć 
z uśmiechem „Idziemy razem” 

/E.Sz./ 
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Świętość przeżywana w życiu codziennym, wśród szkolnych 
książek, domowych obowiązków, zabaw z rówieśnikami, świętość 
w codzienności wypełnionej modlitwą, radosną pomocą innym. 
Taka świętość jest możliwa. Ukazał to swoim życiem ktoś kogo już 
poznaliście - Karlo Acutis (1991–2006) 15-letni chłopak, patron 
Internetu. Nie tak dawno, bo 7 września 2025 r. papież Leon XIV 
ogłosił go świętym. Razem z nim świętym ogłoszony został także 
Pier Giorgio Frassati (1901-1925) 24-letni młodzieniec, patron 
alpinistów, sportowców, studentów, „całkowicie zanurzony  
w tajemnicy Boga i całkowicie oddany służbie bliźnim”. Studiował 
inżynierię górniczą, uwielbiał wspinaczki górskie i sport,  
a jednocześnie prowadził życie głębokiej wiary i zaangażowania 
społecznego. Zmarł nagle na polio, którą zaraził się podczas jednej 
z wizyt u chorych. 
„Święci Piotr Jerzy Frassati i Karol Acutis są zaproszeniem 
skierowanym do nas wszystkich, zwłaszcza do młodych, by nie 
marnować swego życia, ale kierować je ku górze i uczynić  
z niego arcydzieło” – mówił papież Leon XIV. Zarówno Piotr 
Frassati, jak i Karol Acutis są przykładem życia, które nie poddaje 
się przeciętności, lecz wskazuje drogę ku wierze i służbie innym.  
Pier Giorgio Frassati zmarł w 1925 roku, a Carlo Acutis urodził się  
w 1991. Obaj żyli we Włoszech, ale w zupełnie innych czasach. Dzieli 
ich 66 lat niezwykłych zmian w społeczeństwie i technologii.  
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Carlo nauczył się języków programowania z podręczników dla 
studentów, a Pier miał problem z nauczeniem się pisania  
w ojczystym języku, a później z łaciną. 
Carlo Acutis nie interesował się polityką, a Piotr Frassati znany był 
z działalności społecznej i zdecydowanie podchodził do obrony 
swoich poglądów. Carlo zmarł będąc nastolatkiem, a Pier Giorgio 
Frassati jako młodzieniec wchodzący w dorosłe życie. 
Obaj jednak żyli i modlili się w podobny sposób. Obaj ukochali 
Mszę Świętą, adorację Najświętszego Sakramentu i różaniec. 
Frassati nie tylko modlił się nim, ale swoim kolegom i koleżankom 
bardzo chętnie rozdawał różańce. Obaj codziennie uczestniczyli 
we Mszy Świętej, co za czasów Piotra było nowością i wymagało 
specjalnej zgody od spowiednika i rodziców, w obawie przed 
spowszednieniem przyjmowania Ciała Pańskiego. Żadnemu z nich 
nie spowszedniało, podobnie jak adoracja.  
Od najmłodszych lat byli wrażliwi na ludzką biedę. Gdy Frassati 
miał cztery latka do jego domu zapukała żebraczka z bosym 
dzieckiem. Dorosłych nie było w pobliżu, więc zdjął z nóg buty  
i skarpetki, i przekazał je kobiecie. Z wiekiem mu się nie zmieniło. 
Pomagał ludziom w dzielnicach nędzy.  
Karol Acutis również wspierał potrzebujących, pracując jako 
wolontariusz w jadłodajni dla ubogich w Mediolanie. Ze swoich 
oszczędności kupował śpiwory bezdomnym, a wieczorami 
przynosił im gorące napoje – wspominała jego mama. To właśnie 
ona woziła Karola do różnych miejsc, gdzie gromadzili się ubodzy. 
Była to jego cicha działalność, o której wiedziała tylko jego mama.  
Obaj wykorzystywali swoje umiejętności i pasje, aby głosić 
Jezusa. Carlo tworzył strony internetowe o cudach 
Eucharystycznych, o świętych i objawieniach Maryjnych. 
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Piotr Frassati wieku 17 lat wstąpił do Stowarzyszenia  
św. Wincentego a Paulo i poświęcał swój wolny czas bezdomnym, 
chorym, niosąc im lekarstwa, ubrania i pocieszenie. Był pogodnym 
młodym człowiekiem pełnym życia, przyjacielem ubogich.  
Na zdjęciu z jego ostatniej wspinaczki napisał słowa „Verso l’Alto” 
– „Ku wyżynom”.  Stały się one mottem dla tych, którzy za jego 
przykładem pragnął wspinać się na szczyty świętości, coraz wyżej, 
aż do nieba! 

Co ja mogę zrobić, aby stać się lepszym człowiekiem? 
Karol Acutis i Piotr Jerzy Frassati pokazują, że wielkie rzeczy 
można osiągnąć nawet w zwyczajnej codzienności,  
jeśli kierujemy się sercem i wartościami. 
 

Źródło: https://ewtn.pl/aktualnosci/jaka-tajemnice-skrywa-niedzielna-kanonizacja/  

Przygotowała Siostra Ines 

 

 

W tej rubryce zapraszamy do zapoznania się  

z działalnością wspólnot z naszej parafii. Artykuły o tej tematyce 

pojawia się w kilkuodcinkowym cyklu. Życzmy dobrej lektury  

i Bożego rozeznania, być może któraś ze wspólnot to miejsce żywej 

wiary również dla Ciebie Bracie/Siostro.  
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AKCJA KATOLICKA 

1. Data powstania: 1928 rok, w parafii od 1997 roku 

2. Miejsce powstania: Rzym, Włochy 

3. Założyciel: Pius XI 

4. Osoba odpowiedzialna: Henryka Neubauer,  

opiekun duchowy o. Jacek Nawrot 

5. Termin i miejsce spotkań: III czwartek miesiąca, Msza św. godz. 

18.30, potem spotkanie w salce katechetycznej 

6. Misja, charyzmat, działalność: 
Akcja Katolicka jest strukturą religijną i poprzez ten fakt jej 
zasadniczym celem jest formacja duchowa, moralna, a także 
kulturalna. Ważnym zadaniem dla jej członków jest świadome 
uczestnictwo we wszystkich sferach życia publicznego i realizacja 
społecznego wymiaru wiary i społecznego obywatelstwa Kościoła. 
W ten sposób Akcja Katolicka pełni misję apostolską w ścisłym 
związku z hierarchią Kościoła. Zadaniem członków stowarzyszenia 
jest oddziaływanie na bliskie im środowiska, zwłaszcza związane 
z miejscem pracy, dokąd nie zawsze mogą dotrzeć kapłani. Jest to 
praca ewangelizacyjna i formacyjna prowadzona wśród 
własnych członków, jak i w najbliższym otoczeniu.  
Celem jest dążenie do najpełniejszego poznania ewangelicznych 
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prawd wiary, ich rozumienia i realizowania w codziennym życiu. 
Tym celem jest również stworzenie nowego sposobu myślenia 
dojrzałego. 

W naszej parafii Akcja Katolicka włącza się z posługą w różne 
uroczystości i wydarzenia parafialne, odpowiada za organizację 
wszelkich zbiórkach pieniężnych. Od 2018 roku z inicjatywy tej 
wspólnoty w każdy pierwszy czwartek miesiąca odbywa się Msza 
Św. i  całodobowa adoracja w intencji kapłanów i sióstr zakonnych. 

/E.RZ./ 

PONIEDZIAŁEK – 27.X.2025r. 
7:00 O łaskę uzdrowienia z ciężkiej choroby brata Jana i o zdrowie brata 

Ryszarda 
8:00 + Jerzy Berus /greg.27/ 
17:00 Adoracja NS 
17:45 Różaniec 
18:30 + Florentyna Grelak /10 rocz. śm./ i zmarli z rodziny Matusiak 

 

WTOREK – 28.X.2025r. Św. Apostołów Szymona i Judy Tadeusza , Święto 

7:00 + Franciszek Sommer i jego mama Władysława o radość 
wieczną 

8:00 + Jerzy Berus /gr. 28/ 
17:00 Różaniec dla dzieci + Komunia św. 
17:30 Adoracja NS dla młodzieży i dorosłych 
17:45 Różaniec 
18:30 W intencji wnuka Maksymiliana z okazji 18-tych urodzin z 

podziękowaniem za dar życia i otrzymane łaski, z prośbą o 
Boże błogosławieństwo, dary Ducha Św. i opiekę Matki Bożej w 
dorosłym życiu 

19:30 do 21:00 Adoracja NS   
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ŚRODA – 29.X.2025r. 
7:00  
 

W intencji Marianny o wszelkie potrzebne łaski i dar zdrowia 

8:00 + Jerzy Berus /greg. 29/ 
17:00 Adoracja NS + spowiedź 
17:45 Nowenna do M.B.N.P. i różaniec 
18:30 + ks. kan. Tadeusz Gawroński  

+ rodzice Wiktor i Władysława 
+ siostra Czesława i brat Zdzisław 

 

CZWARTEK – 30.X.2025r. 

7:00 + Elżbieta Mielczarek 
8:00 O zgodę w rodzinach wnuków 
17:00 Adoracja NS 

17:45 Różaniec 
18:30 + Jerzy Berus /gr. 30/ 

 

PIĄTEK – 31.X.2025r. 

7:00 
Dziękczynna – Panu Bogu i ludziom za udaną operację i wszelką 
otrzymaną pomoc w czasie pooperacyjnym, z prośbą o Boże 
błogosławieństwo dla lekarzy i wszystkich dobroczyńców 

8:00 + Irena Wójcik 
17:00 Różaniec dla dzieci + Komunia św. 
17:30 Adoracja NS 
17:45 Różaniec dla młodzieży i dorosłych 

18:30 
Msza za śp. zmarłych ofiarowana  

przez rodzinę, przyjaciół, sąsiadów i parafię 
19:00 Koronka  do Miłosierdzia Bożego za zmarłych 
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SOBOTA – 1.XI.2025r. Wszystkich Świętych, Święto 

7:30 + Norbert i Jan Dampc o Boże miłosierdzie 

9:00 + mąż Roman Rozmus 

10:30 + Franciszek i Stanisława 
+ Genowefa i Lucjan o łaskę nieba 

12:00 + tata Józef Andruczyk i brat Wiesław 
+ mama Zofia Tomkiewicz i zmarli z rodziny 

18:00 + rodzice Bronisława i Bolesław, siostra Maryla i dziadkowie z 
obojga stron 

 

XXXI NIEDZIELA ZWYKŁA  – 2.XI.2025r. 

Wszystkich Wiernych Zmarłych 

7:30 
+ Helena, Władysława 
+ Berta i Roman Lidzbarski o miłosierdzie Boże 

9:00 + ojciec Bolesław, jego rodzice i rodzeństwo 

10:30 
+ rodzice z obojga stron 
+ Janina, Mieczysław, Henryk 

12:00 
suma 

Suma Parafialna: 
+ mąż Ryszard Jankowski, jego rodzice Regina i Marian 
+ rodzice Franciszek i Stanisława, Jacek Walczak 

14:00 + Kamila i Mariusz 

17:15 Wypominki i różaniec 

18:00 Za zmarłych w minionym roku 

 
 
 

Wszystkim, którzy się modlą w naszej parafii 
życzymy błogosławionej niedzieli i udanego tygodnia! 


